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azad zarząda pelnamozniciw do walki Z Sz 


Plenarne posiedzenie sein 


Walka z nalotami bolszewizmu. 
„Kprespomiencya własna „Gazety Wieczornej”). 
Warszawa, 1 września. 


(X) Odezwa rządu, wystosowana do społe- 
=zefistwa, bez obsłonek wskazuje na złośliwego 
thka, toczącego nasz organizm. Powiada ona do- 
głównie: „według autentycznych dokumentów 
solszewicy proklamują skrytą į bezwzględną wal- 
_ kę z Polską“. 

Sa to słowa wielce ważkie. Mimo zawarty 
pakój z Moskwa i płynących z tego powodu 
względów dyplomatycznych, rząd polski oficyal- 
nie pokazuje palcem na bolszewików, jako jedno 
z najgłówiiejszych źródeł wewnętrznego nasze- 
go kryzysu i wstrząsów, na jakie jest narażony 
nasz młody organizm państwowy. 

Jeszcze wyraźniej ten pogląd wypowiedział 
premier Witos w wywiadzie ostatnio udzielonym 
redaktorowi „Kuryera Warszawskiego“: 

„Współudział komunistów (w ruchu strałko- 
wym u nas) został dokładnie stwierdzony przez 
zały szereg rozmaitych władz, a zatem policyjne, 
kolejowe i wojskowe i nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości”. 

Gdy takie słowa padają z ust szefa rządu, 
gdy rada ministrów w oficyalnei odezwie je po- 
twierdza — trzeba przyjąć fakt za pewnik. 

Oczywista trudno żądać, by władze popisy- 
wały się materyałem, na którym oparły swe 
twierdzenia, Materyał ten jest oczywista natury 
ściśle poufnej.. A zresztą, wystarczy przeczytać 
ostatnią mote naszego ministra spraw zagranicz 
nych do P. Rakowskiego w Charkowie, komisa- 
rza dla Spraw zagranicznych Ukrainy, by na tle 
tych „brylamtowych* transakcyi agentów sowie- 
ckich domyśleć się całej prawdy. 


Więc przyjmując akcyę ostania bółszewicką |" 


za fakt uznany i ustalony. tembardziej trzeba się 
zastanowić nad postawą, zajętą przez rząd wobec 
tego faktu. 

Odezwa rządu wyraża pewność, że rząd „W 
działaniach swych w kierimku utrzymania porząd- 
ku w państwię znajdzie poparcie ogółu społeczeń- 
stwa“. 

To chyba nie uiega watpliwości. IPrzeofbrzy- 
mia większość społeczeństwa chce utrzymania po 
'ządku. Inna natomiast rzecz z tem — poparciem 
ila rządu, 


(Dalszy ciag na stzonie 2-giaj), 


Rząd zamierza domagać się 


13 bm. 


specyałnych pełromocnictw 


do walki z anarchią. 


Warszawa, 3. września, 
(Telef.) (m) -Z kót rządowych rozeszła się 
wczoraj pogłoska, że rząd ma zamiar zażądać od 
Sejmu specyałnego pełnomocn'ctwą do wałki 2 


amranchią wewnężrztią. Mówiono wiczeraj również 
0 możliwości nadzwyczajnych peimomocnictw dla 
ministra skarbu. 


Pierwsze plenarne posiedzenie Seimu. 


Warszawa, 3. września. 
(Telef.) (m) Jak słychać w związku z uchwa- 
lonym na posiedzeniu komisyi skarbowo-budżeto- 
wej wnioskiem wcześniejszego zwołania plenar- 
nych posiedzeń Sejmowych, marszałek  Trqmp- 
czyńskj zamierza zarządzić zwołanie na majbiiż- 


SOWIETY W DALSZYM CIAGU WYWOŻA 
MIENIE POLSKI 
Moskwa, 3. września. 
($ EE.) Radio. Sprawa mieszkania dia dele- ' 


z z a 
z l, 0,0, mA 


KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICĄ. 
Gdańsk, 3. września. 
"(Telet.) (m) Markę polską notowano tu 
wczoraj 38.01—3.04. Przekazy oa Warsząwę 
2.89 i pół dd 2.91. Przekazy ią Poznań 2.86 


da 2.89, 
Berlin 3, września. 
(Telei.) (m) Kurs marki polskiej w dniu 
wczorajszym wyitosł 3.05, przekazy, na War: 
szawę 2.98, 


(Tebef.) (m) Markę 
wczoraj 0.20. 


Zurych, 3. wrzeŚmia, 
polską Lótowąaro tu 


Wiedeń. 3. wrześrią, 
(Telei.) (m) Markę polską mtowaac tu 


wczoraj 37.25. 
Prąga, 3. wrześriia. 
Kurs marki półskiej w dniu wczorajszym 
wyncjsił 1.95. 


Z PRZEDPOŁUDNIOWEJ GIEŁDY  NIEOFiL 
CYALNEJ. 
Lwów. 3. września. 
| Tendencya spokojna, Z powodu soboty obrót 


kon walutami spokojny. Utrzymały się cenv | 
i 


wczorajsze, 


Szą Środę posiedzenie konwentu seniorów, na któ 
rem zostanie ustałony termin pierwszego plenar- 
nego posiedzenia sejmu. Istnieje podabno płan, aby 
pierwsze posiedzenie sejmu odbyło Się w duiu 13 
b. m. 


gacyi połskiej nie zmieniła się na lepsze, Plano 
wane roboty przygołowawcze nie dochodzą do 
dkutku. Władze sowieckie wywożą madal mienie 
polskie podlegające zwrotowi. 


Dolary amerykańskie 2975—2980, jedynki 
i dwójki 2910—2920, dolary kaneJyjskie 2580— 
2600, 1-ki i dwójki 2510 — 2520, marki nie: 
mieckie 35'20—35'50, setki 34:50—34'60 drobne 
34.20—34'30, leje 35:80—36'00, drobne 35:00— 
55'20, czeskie korony 35':80—36'00, drobne 35:06 
do 35:20, austryackie tysiączki 2600—2650, setki 
270'00—280700, 50-koronówki 155'00 — 16000, 
20-koronówki 30:00—31'00, 10-koren. 2550 — 
26°00, 1-kii 2-ki 1*30—1'40 f., ruble S-setki 2'50, 
2'60, setki 5:80—6'20, 25-rublówki 2:50—-3*00, 
10-rubl. 220—2'30, reszta drobnych od 1':10— 
1:60, dumskie tysiączki 75'00—85*00, dumskia 
250 rb. 45'00—50'00. karbowańce 3'80—4'08, 
hrywny 11:50—12'00, franki franc 135—145, 
funty szterl, 40200—10300. 

Złoto: 20-kor. 10806—11000, 20-franków xl 
9800—9900, 20- markówki 1000010708, funty 
szterlingi 10209-10300, 10-rublów. 13009— 13200, 
dolary 2920—2940. 

Srebro: Korony austr. 220—230, floreny 
430—440, rubie 700—710, kopiejki 3:60—3'80, 
delary amerykańskie 1400—1450, połówki i 
ćwiartki 1250—1309, dolary kanad. 700—720, 
bój 620—€40. 
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„QAZETA WIECZORNA”, 


Nr. 6009 


Popierać rząd to znaczy nie fetyszyzmm dle 
niemo, ale też mie wieczge podrywanie jego auto- 
rytetu. Rząd mie może być w republikańskim u- 
stroju nietykalnera tabu, ale też nie może być tą 
gumową lalką z wiedeńskiego Prateru, którą każm 
dy przechodzień ma prawo uderzyć w twarz i 
obserwować, jak po przekrzywiemiu wraca do 
pierwotnej pozycyi... 

To pierwsza przesłanka, jeśli apel 
rządu do społeczeństwa nie ma pozostać enuncya 
cyą — papierową. 

Niestety nazajutrz po pojawieniu się odezwy 
rządu przejawiło się znowu, że „poparcie 
akcyj przeciw-bolszewickiej, jakiego p. Witos się 
domaza, zostało przez opozycyę znów uwarunko 
wane od spełnienia postulatów — partyjnych, 

Nie! W tem sposób nowej fali naporowej xo- 
munizmiu na nasz front wewnętrzny mie powstrzy 
mamy ! 

Musimy ma czas jakiś zapomnieć o egatzmie 
partyjnym, o dąsach į amboicyach, o zawiedzio- 
nych nadziejach i niezaspokojonych apetytach. 

Nie możemy w chwit, gdy rak bolszewicki 
przegryza tkanki naszego organizmu państwowe- 
go, handryczyć się o teki, o geometrye partyjną 
w łonie rządu, o symetryę międzypartyinych 
wpływów w posadach, o klucz partyjny w, roz- 
dawaictwie godności. 

Nie możemy i teraz, wobec grozy położenia, 
mówić: „temu“ ministrowi będziemy sypać róże 
pod stopy, bo jest jako nasz partyjnik genialny, 
natomiast „tamtemu“ ministrowi będziemy rzucać 
kłody pod mogi, bo jest jako nie-pantyjnik do ni- 
czego... 

Jeśli w ten sposób pewne stronnictwa będa 


wobec bolszewiznnz w dełenzywiem położeniu. 
Nie zeszła ona z gruntu państwowego polskiego, 
przeciwnie, Stoi ną nim simie. Ale mmsi się sama 
bronić przed maksymalizment socyałistycznym, 
|działajęcym na mniej aświadouione masy, aęka- 
me drożyzną i kiepską walttą. 

Więc walka z agitacyą bolszewieką przerasta 
siły naszych socyańŃstów. Słasznię też rząd w 


ostatmi swym ostatnim apelu zapowiedział, że bierze h- | 


j|cyatywę w swe ręce i że walką tą pokieruje. 
łdzie tylko o to, by pod miano „bolszewizmu 
nie podciągnąć tego, co jest zdrowym postępem, 


| 


dla |by na akcyę spoglądać trzeźwo, objektywuie, 2 


nie przez okulary — kierykałno-reakcyjne. 

Już dziś z emuncyacyi prasy reakcyjnej wi 
dzimy, że apet nządu przyjęła jako pozwołenie 
poigrania sobie na — lewicy. zamieszania: z błotem 
bolszewickiem wszystkiego, co me ma rękę ma- 
Szym zastojowoom. «© 

Osiągnęłoby to wpróst przeciwny katek, riżti 
ten, który rząd zamierzył. Rozpętałoby u mas pod 
firmą „walki z bołszewizmem* mową burzę, TOZ- 
pętało świeżo namiętności. 

Temu trzeba stanowczo zapobłedz. Walka z 
istobtrym botszewizmem nie Śmie stać się dła na- 
szej reakcyj okazyą do porachunków — party 
nych. 


Inteligencya wymierająca. 
Z powodu zawieszenia dziennika 
„Naród“. 

(Korespondencya własna „Gazety Wieczomef”.) 


sudskiego, a których z tej rach zwano „piłsud- 
czykami”, 

Powiedział ktoś iiowcipnie, że Piłsudski z 
wszystkich „piłlsudczyków' jest uajnaniaj piłsude 
czykżem... 

Dowiódł tego od chwili objęcia stem nawy 
państwowej. Potrafł sig wznieść ponad partyj- 
ność, uogółnić i uzgodnić swego stanowiska Z WO- 
łą i intencyami całokształtu interesu państwo- 
| wego. 

Pozostali jednak „piłsmiczycy", pozostał ze- 
spół mdzi, którzy nie wchodząc Ściśłe w ramy 
partyjne, reprezentowałi u mas ideologię inteligen- 
cyi postępow:el. 
| Tych organem był „Naród“. 

Nie będę tn rozsądzał, czy racyę bytu miało 
w obecnych warunkach zrzeszenie liczne, nie uję- 
te w karby dyscypiiny partyjnej. 

W każym razie reprezentowało owo poważ- 
ny odłam inteł'gency?. 

I właśnie dlatego traci obecnie możność swo- 
bodnego wyrażania swych zapatrywań, oddzia- 
ływanżą na ogół, 

Jest to tragedya inteligencyi wogółe. Nie 
wiem, czy mteligemcya zachowawcza, gdyby się 
głębiej zastanow łą nad przyczynanń upadku „Na- 
e miała powórj do radości, „Gras měs, hodie 

Inteligencya nie może się utrzymać przy gło- 
sie. Organy, przemawiające do miełigencyi, tracą 
czytełników. Nie tylko dzienniki, Tyczy to rów- 
mież i prasy peryadycznej. 

Kwittie prasa Ściśle partyjna, nie troszcząca 


m A Z PN Z OWA 


Warszawą, 31. sierpnia. 
(X) Wśród wiefkiego gaudyum konserwatyw- 
mogo odłamu inteligencyi zawieszone zostało wy- 
dawnictwo lewicowego odłamu inteligencyi, dzien 
mik „Naród“. Reiakcya oświadczyła, że ze „wzgłę 
dów: technicznych pisna nadał wydawać nie mo- 


pojmowały obowiązek „popierania“ rządu w wał ; 
c z bałszewizmem wewnątrz państwa — będą 
jeno ukrzepiały domorosły komunizm. 

Daiszą główną wytyczną ostatniej 
rządu jest zapowiedź, że „nie będzie 
akcyj bołszewazującej. 


się o losy inteligencyi jako takież, jeno o interesy 
partyi, ułegająca oportumzmwowi. Ideołogia idzie 
na przyprzażkę nakazu partyjnego. 


Jest to symptomat bardzo gnożny dla naszej 
umysłowości. dła rozwoju naszej kultury. 


odezwy 
tolerować 


zabrakło 


Niestety odezwa ogranicza się tu do negacyi. 
Lepiej by było, gdyby rząd pozytywnie ogłosił, 
co zamierza uczynić. Negatywnego określemia a- 
genci komunistyczni Zaprawdę się mnie 
Pozytywne dałoby nam rękojmię, że rząd świa- 
dom jest dróg, wiodących do sanacyi. 

Bądźcobądź jest to ważny krok naprzód. Na- 
sza polska partya socyałistyczna, napierana i 
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58 
JERZY BANDROWSKI. 


LINTANG. 


POWIEŚĆ. 

(Ciąg dalszy). 
. Następuje czarną przestrzeń cienia, pa 
dającego na wodę old drzew, a potem prawdzi- 
wia kolumiia złota, szerokości średniej księży, 
ca ą długości jego oddałenia od drzew. Koluma 
ta nie jest meruchoma. Drga w miarę ruchu fal 
i błąskiem swym oślepia. Zachwycający jest 


k'mny Światła, o migocących lecz wyraźnych 


konturach cdbijających się jakby w polyskują |tu — a mimo to Ramienowi przyszły ra myśl! 


cem ciemno staljwem zwierciadle. A potem 
ter czarowaniy blask żółtego płomienia, ta roz- 
pzlającego się, to znów gastącego w najczar- 
niejszych głębiąch cienia i wad tem wszystkiem 
księżyc, płynący przez niebiosa w pyszirej 
świadomości swega własnego piękna jakby ro 
zamiejący, iż szałsnowy firmameut i całe świa- 
ty gwiazd stanowią tylko tło dla jego olśniewa 
łącej świetnośc,. 

W miarę jak księżyc podnos: się wyżej, 
słup Światicści w rzece staje się dłuższy. Toz- 
Szerzą sę, nąbiera barwy ambry i rozrzuca da 
koła siebie strzaly błedszego Światła. Wkrót- 


przelicytowywana przez komunizm, znmatduje się 


że, co na język prozaiczniejszy brzmi: 
środków finansowych. 


Ne idzie mi w tych rozważaniach o samo pi- 
ulękną! | smo. W grę tu wchodzi coś poważniejszego, głęb- 


szego niż zniknięcie jednego w$dawniotwa. 


O samem piśmie krótką można skreślić ne- 


| krołog: Był to organ tych sier, które przed po- 


1918 r., grupowały się około ideologii 
zcieminiia światło księżyca, 


ce, rzuca na mią urok i rozprzestrzenia stę mad 
nia. wypełuiając jej zwierciadła własnym, por 
sępnytm cbnazem. 

Ramian podniósł 
spojrzał w «uiebo. | 

Włąśnie tak, jak to opisywał ten autor, 
płymął po niem księżyc w pełni, 

Był to księżyc malajski, ten, który 'wscho- 
dzi nad palmami a zachodzi w morzu, Srebr- 
gen szafrowem. turkusowem lub miedziarem 
li aitor, którego książki parę stron 


główę z mad Książki i 


samych wschodnich wysp i tegosamego klima- 


przedziwne srebrne polskie oce ks'ężycowe, 
ną sząfiroweim tebie bryłantowe pieirtla Miecz 
nej drogi z przywiązanym do «riej jak srebrny 
medz] księżycem, skrzeczeińiie żab i niespokcj- 
ine po wioskach białych, dalekie ujadańie psów. 
Przypomniała mu się też poświatą stalowa a 
na jej tle równie, czarme cienie nieruchomych so 
sen, głębią czamią przy brzegu rzeki i tezże 
sam Srelbrtio-złoty grściniec na rzece, gociący 
niby za płynącemi dteśpiesznie falami a prze- 
cie nieruchomy j w samej rzeczy podobny do 
żarzącej sie płymiao-złotem Światłem kolumrey 
cchej jasności... 


wstaniem naszej państwowości, przed! listopadem 


Ramiąn | 
widok tej świetmośc: pływiącego złota i tei kc- przeczytał, opisywał też świetitość nocy tych | 


IAE RA E ETE 
NADESLANE. 


Br, MARYA POGONOWSEA 


wróciła i ordynuje w chorobach skórnych i wen ych 
od godz. 2—4 popoł., ul. Asnyka 6. 1712 
Znów Spojrzał w księżyc i ztowu myśl je- 
go uciekła daleko w przeszłość. 
Czy istotnie tak było w tym małym, biz- 
lym dworku nad Wisłą? Bog naczy wiedzieć, 
ale szczęśliwszego miejsca on ma Świecie uie 
widział, Nie zapomni migdy tei sæti zw'ercią 
dłamej, zwaiiej tak dlatego, że strop podtrzy- 
mywało w mej kiika drewnianych. krwadnrąto- 
wych słupów, obitych zwierciadłaim. Pamięta 
talk: jasny, księżycuwy wieczór — swoją dro- 
ige, przedztwwie jasne į promienne byty księży- 
cowe nace jego dzieciństwa! — szerokie, 0- 
szklome drzwi Sali zwierciadlanej wychodziły 
ma niewielką terasę, przed którą stało kilka 
starych. czanitych modrzewi, zaś dałej widać 
|było ogród. I raz jako mały chłopak, w teką 
noc księżycową zbiegł do tej sak; i stanął onie- 
miały... Ze wszystkich słupów bita prawie bte- 
kitna światłeść, jak z owych, żywych kołumn 
opatowych, w których tie ruszając się z miej- 
sca, można było widzieć do się dzieje w pro- 
mieru stu mil dokoło.. Zaś kiedy tak stał w 
ognisku tych smopów błękitnego światła, z te- 
dwo dosłyszaltiym szełestem drobnych stóp, 
zaczęły z za słupów wybiegać, ta Znów się 
chować za mie, zjawiska dziwne, me dłagie 
i mie ubrane, (odziase Światłością czy mgłą, mie 
imiącą się srebrnemi,  zielonemi i «ebieskiemi 
|"skrami, z cichym trzaskiem  biegającemi po 
ich przeźroczystych świecących diałach, 


EJ 
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oe powstaje szercka Ścieżka małych lśniących | — I co ma znaczyć tą dziwna, niezrczumia |Czemm uciekł przed niemi, czemu, słysząc, jak 
fel, rozszerzającą się dalej w szercki, a sreb- ła przenośmia? — zastanawial się Ramiau, u- cichemi i chyżemi krokam: biegną za wmm, ko 
rzysty gościniec a wzitoszący się coraz wyżej świadomiwszy sobie, iż podsurięty mu w książ pał w drzwi i bił w mnie dhubnemi  piąstkami, 
księżyc rozprasza mgły, rozpostarte wad p- ce opis malejskiej uacy księżycowej znów bu- póki mu ich z dobrotliwym uśmiechem mie o 
sem dżungli ; srebrzy parę letmych chmurek,jdzyi w mim wspomniecią z czasów dzieciń- tworzyła staruszka —- babcia? 
podi:rsślających błękit jego tła. A naraz czer”|stwa. — Do czego to zmierza? Co mi dyktuje? CG. d M) 
Ua ceiau dagin TCZSZEKZA Se Ma weębie. Jakie mi nezuod rozkazy? 


Me. 6009* „QAZETA WIECZORNA”, 
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prostofiaiiną komunikacye, która odciągała Świa- 
domie tę prostolinijną komunikacyę. która odcią- 
gala ruch og Budapesztu; tamy te będą obecnie 
usunięte, a w interesie Czechostowacyi, Jugosla- 
wii į Austryi leży energiczne poparcie nowego ru- 
chu iranzytowego. Węgry odcięły kraj ten od Dol- 
nej Austryi i Styryi także zapowrocą swej poli- 
tyki kolejowej. Austryi mie trudno przyjdzie zna- 
łeść kapitał na tak rentowne przejsiębiorstwo fak 
rozbudowę odpowiedniej sieci kofejowej, zanim 
to jednak nastąpi, będzie się posługiwała komuni- 
kacyą automobilową. 

_ . Wbrew tendencyjnej propagandzie nusiłującej 
dowieść, że produktywiość przyznanej Austryi 
części jest pasywa. wykazują dokładne badania, 
że jest oma przeciwnie wysoce aktywa, co dła 
Austryi ma tem większe znaczenie, iż zmniejszy 
przez ten nabytek zapotrzebowanie importu połą- 
czone z tak wielkiermi trudnościami płatniczemi, 
Przedewszystkiem wchodzi tu w rachubę praduk- 
cya rolnicza. Obliczają, że ma Austryę przypadnie 
z nowego obszaru około 20 milionów kilogr, zboża, 
25 milionów: kg. ziemniaków, 17%e miliona kg. mie- 
Sa i 8 milionów kg. cukrw co oznacza oszczędność 
w imporcie ną 21e miliarda koron. Prócz tego do- 
starcza tą część Węgier Austryi od dawna mleka, 
tłuszczu, jaj, Grobiu, jarzyn, wina, owoców, iko- 
Serw i spirytusu, a wartość importowa tych arty- 
kułów wynosi również 2% miliandą koron tak. że 
zagraniczne wypłaty Austryi zmnieiszą się conaj- 
mniej o 5 miliardów koron. Austryacka część tego 


Przyłączenie Węgier zachodnich 
do Austryi. 


Olddatie zachodnich Węgier, gwarancyą po- 
koju Europy środkowej. — Nieoczekiwany 
zbrojry opór. — Polityczne i gospodarcze zma- 
czenie nowego iabytku dla Austryf, — Uła- 
twiesia ruchu tranzytowego. — Zmniejszenie 
importu o 5 miliardów koron, — Bogactwa 
rolne, przemysłowe i kopalniane przyłączone- 
go Obszaru. 


Wiedeń, w Sierpniu. 


Przez oddanie części zachodnich Węgier Au- 
stryj, dokonało się jedno z ważnych postanowień 
traktatów pokojowych w Trianon i St. Gzrmam, 
Przyłączenie do Austryi tego obszaru, co do języ” 
ka, prawie zupełnie niemieckiego, a graniczącego 
także w ważnym punkcie z republiką czechosło- 
wacka uważane jest za gwarancyę trwałego zabez 
pieczenią pokoju nietylko tego obszaru, ale i ca- 
tej środkowej Europy. Mylilj się wprawdzie Wie- 
deńczycy, sądząc z właściwą sobie lekkoduszno- 
ścią, że akt objęcia tego obszaru odbędzie się zu- 
pełnie pokojowo, zadowolilii się: oilago waniem mia 
sta i wysłaniem przy dzwiękach 'wesołei muzyki 
kilkuset żandarmów z Wiener Neustadt, Każde 
przyłączenie kraju połączone jest zazwyczaj z o- 
derwaniem, a oDeracya taka mader rzadko bywa 
hezkrwawa. Ostrzegali też pesymiści, że należy 
się liczyć z zbrojnym oporem, a krwawe starcia 
w Pinkafebi i Aggendorf, Oraz otoczenie Oeden- 
burga regularneru wojskiem wegierskiem potwier- 


obszaru posiada nadto wcale rozwinięty przemys” 
rolniczy i tak 3 cukrownie o wydajności 44.850 
cetin metr, dużo miynów pamwych, gorzelnie 
akcyjną 1 fabrykę słodu o produkcyź 20.005 hekto- 
fitrów, 4 fabryki spirytusu o prolukcyi 385.000 
hektolitrów, 4 fabryki octu (62.600 hektołitr.) i 2 
fabryki konserw, Prócz tego w Pinkstall jest fa- 
bryka koców, w Oedenburgu fabryka wagonów 
(71—800 robotuików) w Neufeld fabryka jutowych 
wyrobów i fabryka papieru cygaretowego w Oe- 
denbutgu. Burgenland obfituje także zwłaszcza w 
rejonie Neufeld Ziłingdori i Brenuberz koto Oeden 
burga w dobry wegiel kamienny, którego eksrto- 
atacya zwiększyć się może w trójnasób. a nalto 
prawie niewyzyskane bogactwo drzewa (118.000 
hektarów lasu). Pad względem finansowym na- 
reszcie — mmo iż przez długie lata kraj miał 
oryetrtacyę budapeszteńską, dokonało się w osia- 
tnich, dzresiątkach lat zbliżenie do wiedeńskich im- 
stytutów bankowych, bandziej odpowiadających 
potrzebom kredytowym sąsiedniego kraju. 

Jakkołwiek akt oddania „BurgeMandu* uwa- 
żać należy za formalnie dokonany, to faktyczne 
wciełenie do Austryi wysuwa na porządek dzien- 
ny liczne kwestye państwowo finansowej, wału- 
tower gospodarczo politycznej, prawnej i admini- 
siracyjnej natury, których rozwiązanie nastąpić 
może dopiero po uspokojemiu się Iwdności į usta- 
leniu się pojednawczych nastrojów. 


tezy słuszność tych obaw. Wypadki te jednak 
mają zmaczenie tylko mijające. Wszakże ziemia, 
o którą idzie. nie jest bezsporną własnością Wę- 
gierskiej korony. Jest to zresztą tylko część „Bur- 
genjandu ', 4380 kilom. kwadr. o 385.000 mieszkań- 
cach. Obszar ten należał klikakrotnie do Austryi, 
że zaś w r. 1867 przy ostatecznym układzie mię- 


Osadnictwo na kresach wschodnich. 
W powiecie nowogródeckim. — Żołnierz-kolomista. — Brak rąk do pracy. — Skąe 
wziąć ziemię? — Wyczekujące stanowisko wielkiej własności. — „Bezprawia“, 
(Od naszego specyałnego sprawozdawcy). 
Na kresach, w. sierpniu. | Byliśmy w cegielni, prówadzonaej przez żoł- 
urb.) W powiecie nowogródeckii: zwiedziłś. nierzy a leżącej w pobliżu małej wioski hiałoru- 


„zy Austrya a Węgrami, mimo pretensyi Austryi|my osady batalionu osadniczego I-szej dywizyi skiej. Cegielnia ta była prawie zupełnie zuiszizo- 


Dolłneł przyznano go Węgrom, było to 


raczej Legionów. Nie pamiętam już, iak się tę miejsco- 


utstępstwem Habsburgów wobec Wieger, niżeli) 


wynikiem wymogów prawnych. 
Nowy stan rzeczy wytworzony aktem obec- 
.nym ma wielkie polityczne, 
zaś gospodarcze znaczenie, pas ziemi, przyznany 
Mustryi jest bowiem zarówno ważny jako kraj 
tranzytowy, jak i produkcyjny: 
Od r. 1867 Węgry utrudnia 


VILIM FRANCIĆ. 
Książka na czasie. 
Dr. TADEUSZ LUBACZEWSKI: „JUGOSŁA- 


Warsząwa 1921. — Nakład 'własmy. Str. 109. 


Lwów, 3. września. 


Przed kilku dniami ukazała, się ma wysta- 
wie księganii Stan, Rełrmana we Lwowie (ul. 
Rutowskiego) książką znanego działacza na 
polu zbliżenia mpolsko-jugosłow:ańskiego dra 
Tadeusza Lubaczewskiego, wicekonsuła Rze- 
czyptspcfitej polskiej w Zagrzebu p. t. „Jugo- 
stawia“, Książka ta ozdobioią w tricołore trój- 
śmiefinego narodu Serbów, Chorwatów i Sło- 
weficów aż prosi się, by wziąć ją do ręki. Obej 
muje oma cały szereg artykułów znanych mam 
y pism polskich, przeważnie jako korespottden. 
cye dzieiników lwowskich i warszawskich i 
żywo przypomina wydanie kstążki Adolfa Czer 
tego „Słowiartie w czasie wcjty światowej“ 
(Praga 1919) albowiem tak jeder jak i drugi 
autor mklądając swe artykuły z rużnicą nieje- 
dmokrotrie całego roku w' ogłoszeniu poszcze- 
zókaych ustępów w całość książkową nie usu- 
nę z nich kwestyi w danej chwili mieaktual- 
mych, ami niczego nie prostował, co jedynie 
wychodzi ną korzyść obu dziełom przyczynia- 
jąc się db stworzemią sobie tem dokładniiejsze- 
ko obrazu rozwoju wypadków u jeditego z nich 
w całej Słowiańszczyźnie w czasie wojny 


przedewszystkiem llach zarostych nieraz już siedmiotetniyą lasem brzo 


ły świadomie tę |kilkakrotnie orać i bronować. 


na i nikt się do roboty w niej nie zgłaszał. Żoł- 
mierze sami ją odbudowali i uruchomii — dziś 
wyrabiają już cegłę. Byliśmy też w polu, w „fer- 
nie" osadniczej, mówiąc powrestu, w szopie ma: 
prędce skłeconej, gdzie mieszkają żołnierze upra- 
zowym. Trzeba pamiętać, że kołomistą przystępu- |wiający pola, Urządzenie nadzwyczaj prymityw= 
jacy do uprawy takiego gruntu, masi przede- |ne. Je się z kotła, Śpi się ma sianie, cały dzień ży- 
wszystkiem wykarczować las a potem ziemię je się na słońcu i na powietrzu w ciężkie! pracy. 
Korzystając z porzuconych swego czasu przez 

paca | 


wości nazywają, wiem tylko, że leżą one w kraju 
bezłudnym, wyczerpanym, WYnISZCZOMYJy StTASZ- 
liwie przez wojnę, pozbawionym budynków i o po 


światowej u drugiego zaś w krółestwie SHS |ziłajomóścią przeszłość historycznej SHS, po 
a nadto w tym ostatum wypadku do przedsta |gruntownem przestudyowańiu stosuwków dzi- 
wienia: sobie „stopińcwego rozwoju życia pań |Siejszej Jugosławią i nie pomylłśuny się 
stwowego w Jugosławii" po przewrocie, aż do |zauwążyery, pý Jeżu ; Grzego 
wyborów konmstytnanty jugosłowiańskiej. p. Lubaczewsk, z dzisiejszych Polaków tak 
„Jugosławia " obejmuje 22 artykułów po-|dokładnie zna stosunki Bałkanu, Każdą bo 
nrszających rozmaite kwestye tak z życia połi ywiem kwestya. omawiąką jest z rzadką skiriupu 
tycznego jak i kulturąkrego państwa połududo- |latitością, podawana jest geneza danega pro- 
włorsłowiańskiego, omawia w nich amtor sto |biemu, jego rozwój ; rozwiązanie w sposób ja” 
sunki Jugosłdwian do sąsiadów į połołżefie we |sity, treściwy, wyczerpujący. Stył p. Luba- 
wietrze państwa SHS. | tak artykuły „SHS“, |czewskiego — mómód ji nie jest on literatenm — 
„Zjednoczenie Jugrisłowian* daje nam dokład- me drży, owszem idzięki swej barwności czyta 
my obraz usiłcdwań Serbów, Chorwetów ; Sło” |się bez trudności w śŚłedzeńm wątku zanatych 
wieńców ido stworzenia współego państwa |tieraz prebłemów jugosłowiańskich, Styd teu 
od czasów najdarwaiejszych, aż do chwili veali |ddkładsie ilustruje autora. Pisząc bowiem w 
zącyi „ida; jugosłowiańskiej", ustępy „Spor o|p:smach jugosłowiańskich („Jugosl Niwa") a 
Adryatyk*, „Porozumi 


nienie włosko-ingosłowiań |Pdtsoe mie może awtor bukiować akresow diu- 
skie“ poświęcdne są kwestyi Adryatyku i Rie- |gich me będąc pewity, czy "pokona wszystkie 
ki, listy „Plebiscyt w Karyntyi* i „Po rozstrzy |trudniości jałkie nastręcza dhbcy mu hądź co 
grięciu" poruszają sprawę Karyńtyi i wzajem- bądź język į; diatego przyzwyczał stę do budo 
nę stosunki między Jugosławią i Austryą: „Ma|jwania zdań prostych co pozostało u miego ma- 
ła ententa“ i „„Jngosłowiąńska Alzeicya" zwraca jwet gdy pisze w języku polskim. 
ją uwage da sąsiadów Węgrów. fist „Pod Ska- Genezy książki tej szukąć tałeży w zada” 
drem i Dibra“ wyczerpuje problem afbańsk,, aimu jakie wytknął sobie p. Lubaczewski: Zapo 
artykuły „Polska i Jugosławią” i „Z Życia Po- |znać Polaków z Jugusłaowianami a Jagosto- 
lkw w Bośni“ pdświęcome są zbliżeniu poł wiar z Polakami. Tu nałeży również sznrkać 
sko-jugosłowiańskiemu. Szereg innych artyku- |przyczywy tej intenzywnei pracy jaka ząwa” 
łów omawaa stosuńki polityczne krółestwa |Żyłiśmy u autora w ostatnich łatąch. Afe ała 
SHS („Życie pofityczne Jugosławii", PA AE piórem szerzy Ol! ideę przymierza kutta- 
inanta jugosłowiąńska") ; gospodarcze („Re” |ralnego. i połitycznego Pcłski z Jugosławią. Od 
forma nAra w królestwie SHS“, „Położenie go czyty przemówieńią, propaganda oto inne środ 
spodarcze Jugosławii) a  okokczaościowe |ki, któremi zamierzą osiągrąć celu, Na pałosch 
(„Strdssmmayer”', „Wielki dzień") rzucają świą |u jednej ręki policzyć można ludzi piszących © 
tło ma stosunki kulturałne pobratymców z po* |Jugosławij w Polsce, ałe ludzi piszących o Pol 
tudnia. |sce w pismach jugusłowiańskich jest jeszcze 
Wszystkie te artykuły pismie są z włełką mniej a z tych bezsprzecziie najwybitniejszym 


Ser, 4. 


Niemców materyałów, żomierze połączyli się z 
Nowmogródkiem zapomocą kolejek — przyczem o- 
czywiście musieli odbudować zniszczone mosty. 
Zakładają też sklepy współdzielcze, które w mia- 
rę możności mają zaspakajać potrzeby ich i lud- 
ności. Prawdę mówiąc, czynią wiele i gdy sie tak 
widzi w pustem, szczerem polu żołnierza idącego 
za pługiem, lub trzymającego konię, szarpiące się 
ma widok samochodów, doznaje się bardzo miłe- 
go, sympatycztego wrażenia. Żofmierz-obywatel, 
żołnierz-rolmik. to idea wielka i wysoka., mająca 
Swe źródło w tradycyach legiorów rzymskich i 
w kołomizatorskich, pionierskich trudach legii cu- 
dzoziemskich w Afryce. Praca pionierska, wyry- 
wanie pustyni dla Życia, budowanie nowych og- 
msk kultury — to trud, który nam przynosi Zasz- 
czyt i chwytając się go na wschodzie spełniamy 
tym sposobem $wę dziejowe posłannictwo. Trze- 
ba też pamiętać, że w tych stronach, bardzo wy- 
ludnionych, ulokowanie czasem dwóch—trzech 
rodzin na jednym kilometrze kwadratowym zmie 
nia decydujaco stosumek ludności ma maszą ko- 
rzyść. 

(Podkreślić jeszcze należy, iż praca odbywa 
się w warunkach bardzo ciężkich. Żołnierz masz 
żyje tam na pustkowiu, prawie bez łączności ze 
światem, zdala od swej rodziny, od której zrzad- 
ka tylko i nieregularne ma wiadomości. Oprócz 
tego właściwie nie pracuje dla siebie j nie jest 
pewny, czy się przy tej ziemi utrzyma. Wie jedno, 
Ż dla takich a takich, wielu į różnych przyczyn 
zeba, aby właśmie on tu osiadł i pracował i to 
Tobi bes względu na wszystko, ożywiony tą ener 
gia, jaką dowódcy jego weń tchnąć potrafili. To 
fakt: Oficęrowie osadnictwa również zapominają 
ò wszysikiem i calkowicie oddaja się swej pracy, 
zmieniając się zwolna w doświadczonych agromo- 
mów. Jest w tem wszystkiem wysoka tdeowość 

szczytne poświęcenie, 

Ale — ziemi niema. Ustawa przezraczałą dla 
żołnierzy majątki apanażowe, dobra cerkiewne, a 
konfiskowane dawmiej przez rząd į nałeżące do 
generałów i wyższych urzędników rosyjskich, 
wreszcie bezpańskie t. zn. zupełnie opuszczone i 
do których do danego termimi nikt się nie zgłosił. 
Tymczasem na naszych kresach północzo-wscho- 
dnich niema apanażów; niema majątków general- 
skich, jako że ziemie te, zbyt odległe od wielkich 
miast, mało kogo kusiły. Jest trochę majątków 
opuszczonych, trochę zakwestyonowanych, są też 
ogromne klucze wielkich obywateli ziemskich te- 
PCK "FEET ZT EE 


Jest p. Lubaczewski. Jega dałej zasługą jest, że 
tyłu studentów jugosłowiańskich gości we wyż 
szych uczełiiąch polskich, że wielu Jugosło- 
wian iuteresuje się sprawami polskimi. 

Książkę p. Lubaczewskiego4powitać male- 
ŻY z uznaniem gdyż jest osy pierwszą, która 
powiada o „braciach z Potudnia“ z wielkiem 
zrozumieiliem i z wielka miłością, Nie powinno 
lej brakiiąć w żsidnym dzmu polskim, w żadnej 
Czytelni publicznej ń szkaktej, 

Nie wątpimy, że dbrazki skreśłone przez 
sutora, w artykule „Polską i Jugosławia" zni- 
kna, jeżeli starać się będziemy poznać Się na- 
wzeljdmm: i że ani Jugosłowiame nie będą u- 
mieszcząli Warszawy w Rosy; ami Warszawia 
cy Zagrzebią i Lublaxry nie będą uważali za 
„łakiejś dziury na Podkarpaciu". 

P. Lubaczewskł wydał swą książkę nakła 
dem właswym. Supcnujemy, że — co mas rów 
nież spotkiało — trudno zirałeść było: nakłądcy 
na „temat jugosłow:sański'. „Nie pójdzie" pow- 
tanza naim różii pamiełwie, „nie zainteresuje”. 
M:my iediiak nadzieję że książka Lubaczew- 
skiego- mimo to „pójdzie“ i rozejdzie xe w kryt 
kim czasie. 

Jedyną wadą też fadzwyczaj sympatycznej 
książki to błędy: drukarskie, wołaąjące © pomstę 
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„OQAZETA WIECZORNA”. 


żące odłogłem a podpadałąca pod uchwałę o re- | Tadeusz, reprezentufący 
formie rołnej. Zaznaczam tu dła dokładności, iż 
batalion osadniczy liczy okrągło 450 ludzi, a za- 
tem potrzebuję najmniej 20000 morgów ziemi, 
przyczem me należy zapominać, i4 właśnie ziemi 
rolnej na kresach jest mało. Majątki nadawała t. 
zw. komisya madawcza, której orzeczenge nie jest 
ostatecznie decydujące. Dalej: Kiedy osadnicy 
chcieli przystąpić do roboty w kwietniu formal- 
ności j kwestye wątpliwe nie były jeszcze załat- 
wione i rozstrzygnięcie ich miało nastąpić w ma- 
ju? przez co kampania wiosenną zostałaby udaremu 
niona. Wobec tego zabrali się do pracy ma własne 
ryzyko — a wówczas podniosły się protesty i Po- 
jawil; się pokrzywdzeni właściciełe majątków. 

Nie wdając się w szczegóły, starajmy stę ująć 
sprawę jak najprościej. Postępowanie bataliom 
nie zawsze było formatne i legalne, ale działo SIĘ 
to tyłko wskutek anormalmych stosinków i zbłe- 
gu okoliczności. Absolutnie fałszywym i nieuczci- 
wym jest zarzut, jakoby wojsko chciało grabić 
czyjeś majątki. Mogły powstać spory i zatargi 
między osadnictwem a właścicielami miejscowych 
majątków, ponieważ te Sprawy z powodu wojny 
są w zamieszaniu. Ale istota zatangu polega na 
czem inmem: Mia icie  właściciekk  latyśim- 
dyów, nie wierząc w przeprowadzenie reformy 
rolnej, nie chcą zrzec się praw do swych teryto- 
ryów, równocześnie jednak, nie wiedząc, oo dalej 
będzie, mie chcą iwwestować w swe ziemię kapi- 
tałów i trzymają je rozmyślnie odłogiem. Jest to 
zatem Spór ludzi ideowych, chcących pracować. 
z egoistami, nie chczcymi pracy. i 

A tedy: l e 

Prawie często osadnicy słuszności mie mają. 
Jednakże z punktu widzenia idej narodowej, sit- 
'szność jest Po ich stronie. 3 
| Wkońcu zaznaczę, iż ideowo żoħmierze-osad- 
nicy na kresach stoją bardzo wysoko. Wiedzą, co 
Tobią j czego chcą. Wychowani w  tradycyach 
pierwszej dywizyi, w wysokim stopniu uświado- 
mieni, pewni są, że wszystko zrobić potrafią. 

„Niemożliwe dla nich nie istinieje. 

— Trudno będzie im odebrać ziemię, na któ- 


Ne. 6099 


y „Sekeye Ochrony Tate 

T. T.“ Zwłoki Witkiwicza spoczęły obok prochów 

Chałubińskiego i Sabały, żegnane na wieczny spo- 

czynek dźwiękami góralskiej, pogrzebowej pieśni. 
2 


Konkursy Muzeum Tatrzańskiego 
w Zakopanom. 
(Korespondencya własna „Gazety Wieczorej”.) 


Zakopane, w sierpniu. 

Muzum Tatrzańskie w Zakopanem ogłosiło: 

1) konkurs na projekt urządzenia i ozdobienia 
Przelsionka hallu i klatki sohodowej muzeałnego 
gmachu. Termiy nadsyłania projektów upływa Z 
dniem 1. grudnia b. r. Pierwszą nagroda 30.000 
marek, druga 20.000 marek. 2) konkurs na posadę 
tymczasowego (kontraktowanego na rok) kienow- 
nika Muzeum od listopada b. r. Termin zgłoszeń 
upływa 1. listopada b. r. Szczegółowe warunki 
s konkursów podaje Zarząd Muzeum Tatrząń- 
EO, = $ 


Wiadomości muzyczne. 


Lwów, 3. września. 

Ernest wyjeżdża niebawem ma kil- 
ka miesięcy do Ameryki. Znakomity artysta ukoń 
czył dwie opery do których teksty pisałi Ewers 
Sterrheim. 

Dr. Karo Muck słyrmy dyrygent, stanie w. 
sezonie jesiemtym w Wiedniu ma estradzie kom- 
certowej, następnie wyjeżdża do Amsterdamit. 

Oskar Nedba pracuje obecne nad opera, kióó- 
ra będzie wystawiona równocześnie w Bermę i 
Wiedniu. 

Opera krakowska rozpoczyna Sezon 3 Wrze- 
śnią „Hrabing“ Moniuszki. Śród artystów pozy- 
skanych dła tej nowej placówki sztuki połskiej 
znajduje się również Hof-Cariilj znakomity śpie- 
wak, którego chętnie pisłuchanoby į we Lwowie. 
i raz pracować zaczęli — tłumaczył mi oficer |  JAuina Piłu-Pawińska, znana pieśniarka, kom- 

y. — To'znaczy — wszystko się da z jcertowała niedawno z nadzwycząjmem powodze- 
bić, ale trudno im będzie wytłumaczyć... m em W Krynicy. Podobnie jak roku zeszłego, ge- 
meral? Szeptycki, opiekuńczem skrzydłem otoczył 
obecnie ten koncert major Sikorski i dyrektor 
że im tej ziemi mikt mie odbierze. Nowotarski. W sali Domu Zdrojowego przepekmo- 
/Zdobyfi ją krwią, zdobywają ją pracą... nej wykwininą publicznością przyjmowano” śpie- 
| A na kresach powinna być twarda ludność, |waczkę niesłychanie serdecznie, obdarzając kwia- 
twarda nie w egoiźmie lecz w. ideowości ji służ- tami. W koncercie współdziałała dr. Melanya 
Grafczyńska. Jej wysoce artystyczey, subtelny 
[akompaniament zasługuje ma słowa wieśkiej pos 
chwały. 
(S.) 


| Kronika literacko-artystyczna. 


Lwów, 3. września. 


re 
osadnicz 
mimi zro 
Oni tę ziemię swą własną krwią zdobyli, tu mają 
swe groby... 
Wierzmy, 


bie dla sprawy. 
Przeniesiene zwłok 
St Witkiewicza w Zakopanem. 


(Korespondencya własna „Gazety Wieczorne.) 


Zakopane, w sierpniu. W literackiej spuściónie Tadensza Rittnera 
Dunia 25 sierpnia odbył się w Zakopanem ża- Znaleziono iednoaktówkę wedłe pomysłu Piotra 
łobny obrzęd przeniesienia zwłok „ewangielisty Altenberga: Wszystko musi pójść swą drogą.. 
Tatr", $. p. Witkiewicza Stanisława z tymczas- oraz ostatnie prace dramatyczne, sketsch w jed- 
wego miejsca pochowania do stałego grobu. Poltym akcie: „Justi“. | 
mabożeństwie odprawionem w kościele parafial- = 
nym, liczny zastęp znajomych i wyznawców ha- Słynny artysta niemiecki, Aleksamder Moissi, 
sel, głoszonych przez zmarłego udał się na stary występuje obecnie w wiedeńskkn teatrze tudo- 
cmentarz, na „Pęksowy brzeżek”, gdzie włecz-|wym. Płaca jego miesięczna wynosi sto tysięcy 
nym snem spoczywa już tyle wybitnych w histo- marek niemieckich, czyłi 1,200.000 koron. Dyrek- 
ryi Zakopanego postaci, jak Chałubiński, Stolar- cya podniosła oczywiście odpowiednio ceny 16ż 
czyk, Sabała, Dembowski i inni. Trumnę dźwignęli| miejsc. I tak loża kosztuje: 4.500 kor., foteli 12.000 
na ramionach przewodnicy zakopiańscy i ponieśli| A d 
ku nowemu grobowcowi. Przed mimi kroczył plu- | _Dawwiejsze teatry wiedeńskie madwoórme 
ton Wysokogórskiej Kompanii w pełnym ryn- Zemaj się w teatry związkowe. Jedynie „Bung 
sztunku taterniczym. z czekamami w rękach, po- teater" zatrzymuje swą dawną nazwę. 
tem księża, a za trumną przedstawiciele i człon- * 
kowie miejscowych towarzystw, bawiący chwito- Ciekawe rozporządzenie wydały ostatńo wła- 
wo w Zakopanem malarze, lterzci, brać taterni- dze sowieckie, tyczące się dekoracyi teatralnych. 
cza, dawni przyjaciele górałscy, wreszcie góralska Na skutek tego rozporządzenia zniesione zostały 
orkiestra Bartka Obrochty, przygrywająca posę- kurtyny i przedział między sceną a widownią, 
poy ludowy marsz żałobny. Nad nowym grobow- Dekoracye muszą być konstruowane z materya- 
cem przemówił imieniem gminy zastępca wójta, łów łatwych do zniszczenia jak: papier, tektura 
Stanisław Rej, imieniem Muzeum Tatrzańskiego, drzewo, aby publiczność niezadowolona mogła 
prof. Stecki, od Związku Górali pose! Rej Wojciech interweniować į brać udział w budowania j zdo 
jako przedstawciel .Sztnki Podhalańskiej" arty- bieniu sceny. Nic dziwnego, jeśli takie przedsta 
sta-malarz p. Rykafa, w imienm taterników dr. (wianie zamienia się pa hkałaśliwy tneeting! 
Świerz Mieczysiaw, wreszcie kap. Korniłowicz | (o 


Ld 


& UNIA. 


Czy skończą na czas? 
Lwów, 3. września. 


Byłem znowu na placu Powystawowym, zu- 
baczyć co się tam dzieje, i czy robota posuwa SiĘ 
naprzód. Kiedy bytem pierwszy raz, zaimponowa- 
ty mi szerokie rozmiary planu i dobra wiara, z któ 
rą zabrano się do pracy. Przyznaję jednak, że mła 
tem pewne wątpliwosci. 

.— Roboty huk! Czy skończą na czas? Praw- 
dopodobnie — spóźnią się... 

A otóż nie! Nie spóźnią się. 

Prawie wszystkie pawilony są już pod dachem. , 
Prawie wszystk'e, bo jużci trudno mi mówić o tym 
Tawiłonie, który dopiero wczoraj budować zaczę- 
to. Ale į ten będzie gotowy na czas. Niema iuż 
najmniejszej obawy... 

— Wielu ludzi będzie na nas „ to złych! — 
mówił mi z uśmiechem oprowadzający mnie po 
placu jeden z organizatorów „Targów Wscho- 
dnich'*. 

— A to dlaczego? — zdziwiłem się. 

— Nie bez racyi! Pozakładali się o grube su- 
my, że nie wydążymy i przegrają... 

Wszystko na placu pracuje, wszystko iest w 
ruchu, Trzeba ciągnąć jakieś ciężkie wałce. Niema 
koni? Ciągną walce ludzie. Intensywnie i energi-| 
cznie praomje też wojsko. Należy polikreślić, że | 
pomaga ba*izo usilnie, 

Jakiś żołnierz, zniecierpliwiony gwałtownem 
tempem nieustającej pracy, ulżył sobie soczystem 
zaklęciem: 

— Gdybym był wiedział, że mi tak przyjdzie 
pracować, zastrzeliłbym się w łonie matki. 

Oprowadzający mnie po placu pan opowiada: j 

— Więc przyjechał pewien Anglik i mówi do 
mnie: Słyszałem, że coś tam budujecie, może mid 
pan pokaże. No, pokazałem rnu. Powiada: Nie skoń 
czycie! A ja mówię, że skończymy i pytam się go: 
Jak pan sądzi, jak długo my ten pawilon buduie- 
my? Na to Anglik: Ja Się na tem trochę znam, mo- 
ge panu pow'edzieć — najmniej trzy tygodnie! A 
ia mu mówię: Siedemmaście dni! Nie chciał wie- 
rzyć, u podmajstrzego sprawizał a kiedy się prze 
konal, mów” znowu: Tak, to mogli zrobić tylko 
Pcłacy. Ją was przecie trochę znam i ja mogę to 
zrozumieć, Inny kalkulowałby i z kalkulacyj wy- 
szłoby mu, że rzecz jest nie do zrobienia. Wyście 
me talkulowali, ale zebraliście się do roboty ze 
swoiem „Jakoś to bedzie“. 

— No i będzie! 

— Nie, proszę pana, fie będzie. bo, niech mi 
pan wierzy — już iest. 

Ters. 


Zgr madzsnie rzeźn ków 
i masarzy. 


Zagajenie, — Sprawozdanie ze zjazdu w Po- 

Znaniu, —Sprawa drożyZny mięsa, — Uchwały. 

Lwów, 3 września. 
Wozoraj wieczorem w Sali Izby rękodzielni- 
czej odbyło sę Walne zgromadzenie członków 
Stowarzyszenia przemysłowego rzeźników i ma- 
sarzy. Zgromadzenie, które rozpoczęło się z je- 
drogodzinnem opóźnieniem, rzagaii przewodni 
czący Stowarzyszenia Woliński. Następnie złożył 
sprawozdanie ze Zjazdu rzeźników i masarzy pol 
skich w Poznaniu, pcdczas którego brał czynny 
udział jako delegat tut. Stowarzyszenia. W dłuż- 
szem przemówieniu wspomniał o uchwałach Zja- 
zdu, które wkrótce zostaną zamienione w czyn. 
Mianowicie powstanie niezadługo pismo fachowe 
rzeżników i masarzy, które odda niepoślednie u- 
sługi, gdyż informować będzie o cenach bydła z 
każdego zakątka Polski, bronić będzie interesów 
zawodowych i starać się będzie o podniesienie 
podupadłego obecnie zawodu rzeźnickiego i masar | 


| 


rzeczywistości dła Berlina i Niemiec, 
wicznem podwyższa taryfy kolejowej dłą prze- 


„QAZETA WIECZORNA”. 


Następsy punkt porządku dziennego: „Dro- 
żyzna mięsa i je) zaradzenie”, refsrował również 
ten Sam mowca. 


Przyczyny drożyziy dopatruje się om: a) wi 


maskowania bydłem, które zanim ną targ słę de- 


stanie, przechodzi abecme przez ręce czterech ib 


pięciu paskarzy, b) w podbijaniu cen targowych, z 
powodu brudnej konkurencyi, spowodowanej bra- 
kiem jednolitej 


siinej organizacyi, c) w ciągiem 
masowem wywicżeniu bydła nby dha Śląska, a w 
d) w usta- 


wozu artykułów nalniezbędniejszej potrzeby, a 
więc spożywczych, w tem byrdła i nierogacizny, 
e) w zakorzenionemi dziś systemie łapownictwa, 
f) w ustawicznem wydawaniu kart przemysło- 


wych dla przekupniów, podbigających grubo ceny, 
g) w mieiskiem biurze pośrednictwa, które stwo- 


rzone jako synekurą dlą biurokracyi, nie zdziałało 
dotychczas nic w kierunku Zzniżenią cen. ale 
owszem pobierając 5 pre. podbia tyłko cenę mie- 


sa, którą płacą komsunenci, h) w różnych podat- 


kach, naddątkach itp. podwyżkach gminnych, któ- 
re równięż konsumenci miejscy muszą płacić i 
wreszcie i) w podwyżce płac czeładzi rzeźnickiej 
i masarskiej. Każdą z powyższych przyczyn uza- 
sadriał mowca faktami i cyframi i przeważnie 
z punktu widzenia interesów rzeźnickich oma- 
wiał kwestye zaradzenią drożyźnie. Wkońcu swe 
go przemówienia Postaw:ł wiosek, by wybrać 
delegacyę, któraby w najuliższych dniach udała 
się do prezydenta miasta Neuimarnmą j do lwowskie 
go wojewody z wypracować się malacym memo- 
ryałem. 

I choć mowca szczegółowo z puńtktu widze- 
nia rzeźnków omówił sprawę drożyzny niięsą i 
jej zaradzenie, mimo to wszczęto dyskusyę, która 
trwałą prawie dwie godziny. W dyskusyt tef za- 
bieraii głos Lisiew cz, Bukowski, Lityński, Jaroń, 
Kotowicz i kilku innych. Preyberała ona niekiedy 
charakter dość burzliwy, szczegółnię w chwili, gdy 
zaatakowano dyrektora rzeźni kwowskiej Krzysz- 
tałowicza. oraz delegata drą Gałeckiego. 

Dalej uchwalono, ażeby w memoryale: 1) za- 
protestować przeciw wywozowi bydła i nizroga- 
cizny Za granicę, szczególne do Niemiec, 2) prosić 
rząd, by wydał rozporządzenie, ażeby ci którzy 
przychwycą towar wywożony za granicę, otrzy- 
mywali tytułem homoraryum za sumienne wyreł- 
nianie obowiązków 50 pre. wartości zatrzymanego 
towaru, 3) zwrócć uwagę rządowi, iż na wielką 
skalę upraw'a się w Polsce wywóz tłuszczów go 
Niemiec, 4) ukrócić pośrednictwo zapomocą od- 
nośnego rozporządzenia, 5) zażądać rewizyi kon- 
cesyi handlarzy, b) zaprotestować przeciy dał- 
szemu wydawan'u kart przemystowych i 7) zapro 
wadzić kontrolę na targach i w rzeźni. Do delega 
cyi, która z memoryałem uda się do wspomrnia- 
nych wyżej przedstawicieli władz na wniosek 
Skrzyszowiczą wybrano:  Kotowicza, Jarolima 
jun., Kociaja, Dailera i z ramienia stow. Woliń- 
skiego. Wkońcu załatwiono jeszcze cały szereg 
spraw dotyczących ‘wewnętrznej  organizacyi 
Stowarzyszenia. 

Zgromadzenie trwało prawie trzy i pół godz, 


BERONIRA, 

Repertuar teatru miejskiego? 

Sobota 3. „Żydówka“. — Gościnny występ p. 
Jana Majersk'ego. ć 

Niedzielą 4. „Kobřeta bez skazy“ G. Zapoł- 
skiej. 

Poniedziałek 5. „Dziewczyną z Holandyi*, 

Wtorek 6. „Kobieta bez skazy“. 

Środa 7. „Aida“. GośŚcinuwy występ Jana Ma- 
jerskiego. 


— 


--Q—" 


Repertuar Bagatek twowskiej. 
Wielka rewja w 4 odsłonach p. t. „No! 


Stra 


i w Londynie zasłużone pochwały krytyki, Kre- 
ccya Elegzara w „Żydówce” daleko odbiega od 
szablonu o,lądanego na scenach pols i:h; głos 
p. Majerskiego brzmi potężnie, Tytułową partyę 
śpiewa p. Platówna. W nedzielę po raz trzeci 
nrzepełniająca widownię po brzegi „Kobieta bez 
skazy" G. Zapolskiej. P. Rasinska, Trapsze, Nie. 
rowski i Bonnard wywołują silne wrażenie. Swiet 
na sztuka Zapolskiej wypełni szereg przedztawień. 
Pokup na biiety olbrzymi. W poniedziałek 5. bm. 
„Dziewczyna z Holłandyi", która w reżyseryi Ku- 
ligowskiego ściąga zawsze tłumy publiczności, 

Z Teatru Malego. Inauguracyjne przedsta 
wienie „Fircyka w zalotach" odbędzie się we 
czwartek 8. bm. Areydzieło Zablockiego otrzyma 
piękną wystawę dekoracyjną i kostyumową. W 
głównych rolach p. Michnowska Klimontowiczó 
wna. Rolę tytułową kreuje p. M:lina, świeżo po- 
zyskany amant z teatru Polskiego z Warszawy. 
Arysta odtwarza dobry znajomy publiczności 
lwowskiej rez. H. Barwiński. Zabawne postacie 
Świstaka i Pustaka grają pp. Roman i Tartukow 
wicz. Prolog wygłosi p. Peliński. Międzyekty w' = 
pełni styiowy balet układu Fałiszewskiego. Od- 
'powiedrio przerobiona scena i widownia da me- 


Jżność publiczności wygodnego s pra: 
wdziwie artystycznych wieczorów, których cyk! 
otwiera nieśmiertelny „Fircykw zalotach”. Bilety 
nabywać można w kasie tsatru Wielkiego od 

(7 W Lewandówce Amme Woiciechowską, 
właścicielkę realności zranił nożem w prawą rękę 
| podczas sprzeczki syn lokatora. Ranę Wożchchow 
skiej opatrzyło Pogotowie ratunkowe. 


wtorku 6. b. m. 
(—) Baczność rodzice! Wczoraj w ulicy Zy- 
(—) Różmo kradzieże, Ze składu drzewą przy 
ul. Krzywej 1. 3 skradziono wczoraj wagę mety- 


bikiewiczą wszczął rozmowę Ignacy R., ficzą 
cy 43 łat, z mozeruicą 1 ki. wydziałowej 10- 
letnią Wandą Kotak, którą matka Marya za- 
mieszkała przy ul. Św. Zofii, posłążą do miasta 
z batknotem 100 mk. celem kupieuia botaniki, 
P. R. dowiedziawszy się cd dziewczęcia, iż 
idzie kupić książkę zaproponował jej sprzekhź 
botaniki zą 50 mk. Ponieważ  łatwawienae 
dziewczę sę zgodziło na propozycyę Tieznajo 
mego para, więc zaprowadził on ją do swego 
mieszkanią przy ui. Stryjskiej i tąm pd zam” 
kutęciu okna brag drzwi na kicz, po kiczttych 
całusach polecił dziewczęca zdjać ze siebie 
dołiią część biefizmy, Dziewczę zamknięte w 
pokcju z nieztłanym mężczyzną poczęło pła- 
kać į krzyczeć, Wibes tego p. R. wypuścił je 
z pokoju. Zawiądomiona o tem wypadku poti- 
cya eresztowała amatora dziewczątek Przy 
tej spsolbirośc: stwierdzono. że za p wy 
padek aresztowany eż raz odpowiatał. Sąsie- 
dzi zaś twierdzą, że wypadków podobrych by 
ło więcej. x 

(—) Nieszczęśliwe wypadki podczas pracy. 
Na Targach Wschodnich spad wczoraj z mmszto- 
wania robotnicy Bazyli Romanów. liczący 51 lat 
i Jan Jakimiec, liczący 49 lat. Pierwszy doznał 
prócz pothiczeń złamania prawej nogi, drugi zat 
zraniony został ciężko na całem ciele. — W sto- 
łarni przy ul. Szpitałmej l. 6, wczorań piła maszy- 
nowa obcięła cztery. pałce u lewej ręki nobotniko- 
wi Franciszkowi Dziaczkowi, Pogotowie rahmi- 
we po udzieleniu pierwszej pomocy odwłiozię nie- 
szczęślwych robotników do szpitala. 
malną wartości 15000 mk. na szkodę (ustawa 
Ebla. — Z zamkniętego strychu realności przy ul. 
Żółkiewskiej t. 27, skradziono wczerai Ernestynie 
Goldmann bielizną wartości 100.000 mk. — Minio- 
nej nocy trad ranem przez otwarte Skno dosta! się 
dotychczas nie wyśleddzony sorawca do partero- 
wego mieszkania Jakóbą Miilera. przy ul. Kale. 
| czej 6, i skradł portfeł z 15.000 mk. oraz "uacz- 
.Miejszą ilość garderoby i obuwie lącznej wartości 
300.000 marek. 
I KOMUNIKATY. 
Miejsca da sierot po obrońcach Lwowa, W 


skiego. Również wkrótce ma powstać oparty na j No |“ aktualno polityczna na tle dzisiejszej poli- [zakładzie sierot po obrońcach kresów wschodnich 
wspólnych siłach Bank, którego zadaniem będzie ;ty'! zagranicznej. Gościnny występ p. Bol. Fo- hy Tłumaczu, fuwdacyi ks. Edwarda Tabaczkow- 


udzielanie kredytu członkom pod przystępnym 
nctrwał Ziazdu się zastosowali j ma przyszły Żjazd 
następirzgo roku do Warszawy jak najliczniej się 
wyali.. 


ijlańskiego. 1. Pro'og. 2. Brzuchowice. 3. Na o-lgkiego, miejsc. proboszcza łać. na 35 


warunkami, Wreszcię zachęcał sobranyeh, by do |kręci:. 4 W Paczulli. 


—0— 
Z Teatru. W sobotę drugi gościnny występ 
tenora Jana Majerssiego, Etóry zbierał w Paryżu 


łóżek dia 
chłopców + 38 łóżek dla dziewczet opróżniły się 
imiejsca z powodu oddania Sierot do rzenfost i 
praktycznych zajęć. Podania należy wnosić do 15 
twrześnia br. z następującym,  załącznikanai: 


Sr. 6 „GAZETA WIECZORNA”, 

1) Swiadectwo Dekanatu rzym.-kat. Wojsk Pof.|gi, Pobienrą 40.000 franów gaży, prócz swych 
DOG., że ojciec sieroty był obrońcą kresów udziałów iaklo ałkcyonaryusz i wołuo mu wy- 
wschodnich; 2) metryka chrztu; 3) Świadectwo stępdwać poza obrębem Paryżą, co w ostat- 
zdrowia j 4) świadectwo ubóstwa. Sieroty po o- |rim sezonie przyriosło mu 250.000 frarków zy 
brońcach kresów wschodnich mają pierwszeń- sku. Buutuje się zatem tylko duch artystycz- 
stwo przed innemi sierotami wojennemi. Przyjmu nry, Ną rieszczęście, gdy wystąpi z teatru, nie 
je się dzieci od 3—12 roku Życia, które pobierają | wolno mu będzie wedle statutu "występować 


naukę 'w szkółce zakładowej o sile nauczyciel- 
skiej, będącej na etacie państw. Inne dzienniki 1 
gazetki ludowe uprasza się o pomieszczenie niniej 


w Paryżu, ca przypraw} go o wielke straty. 
Przed laty słymiy aktor Le Bargy postąpił w 
podobny sposób, urieruchomił się ną długie la- 


szego ogłoszenia. Zarząd Zakładu sierot w Tluma |tą ; wkidńcu zmuszony był wstąpić drapowrot 
CZU. do Komedyi Francuskiej, iuż nie jako udziało” 

Wpisy w Zakładzię Mary; Frenklówaty, Moch- wiec, ale za zwykłą gażą. Z tej dkazyi kwe 
nackiego 38/11 od 1 września 9—11 i 4—5. Nabo- |styg zmiarty organizacyi i statutu Komedyi 
żeństwo 10-g0 o 9 rano, o 10-tej egzaminy wstę | Francuskiej ma przyjść ma porządek dziemy, 
pne j poprawcze. * * % 

Wykład w kinie „Fatamorgana“ (Wałowa 1) 
wygłosi dr. Legeżyński ma temat „Co to jest 
brud“ 4 bm. o godz. 1. w południe. Podczas wy- | 
kładu wyświeilane będa mikrofotogramy i nader | 
ciekawe zdjęcia kinematograficzne błakteryologi- ' 
<znych preparatów ultramikroskopowych, Wstęp 
bezpłatny. 


Konc. szkoła muzyczna S, Kasparek 


Jednym z pierwszych czynów nowego dy 
rektora, policyj paryskiej p. Seullier było uzbra 
jeniie policyantów rewolwerami tak w dzieitnej 
jak j w rocnej służlbie, Bezpośrednim wyti- 
kiem tego rozporządzenia było że kilka apa- 
szów w prścegu zastrzelono «ra śmierć. Zapew 
ne że policyanci paryscy (wobec ogromnie 
wzmiagającega się bandytyzmu są często w tie 
(ul. Koch ki L 4), przyjmuje wpisy codzienn'e bezpieczeństwie życią i UPA. się bronić, m 
od 122 Kurs koncertowy: Wiktor Łaubński. Wyższe MtO jednak znaczna część opiuij zwraca się 

klasy teoretyczne: Dr. Adolf Chybiński. 1528 |przec'w temu  rozporządzeńiu Obawiając Się 

—— nadużyć ze strciiy molicyantów i zakłócenia 

IRwalidgm kalekom i cierpiącym na nogi poleca się |spokofu i bezpieczeństwa ulicznego, jeżeliby 
uu 


» e e ap E A każde aresztowanie stać się miało walką © 
L. Nowosada, Lwów owackiego 6, naprzeciw j _; SRR 
Ei Senel poczty, — Liczne polecenia i świadectwa P. T. śm'erć lub ów” Ą 
Lekarzy=specyalistów. 10564 l y A l 
Paryski „Jardin de Plautes*, który jest 


B EF aa także ogmidem zcolcgicznym zaczyna się Zar 
pełniiać mieszkańcami. Podczas bombandową- 
(nia Paryża musiano zabić tygrysy i węże z o- 
bawy. aby nie uwolniły się, prócz tego, nie mo 
żmą było im i słońtom dostarczyć żywności, O- 
becnie przybyły trzy lwy, kilka antylop, hyen 
i panter, jedes szympans i pewna ilość rzad- 
kich ptaków. Prócz tego płanciwamtą jest prze- 
budowa licznych budynków, raczej bowiem 
egzotyczni lokatorowie z powodu  niewygud 
skazani byliby dla rychłą Śmierć. 
t EJ * 


| 


. 


Na szerokim Świecie, 


Kontlikt między Radą muuicypalną a Komite- 
tem Olimpijskim, — Międz e igrzy- 
ską Olimpiiskie i wiełka międzysojusznicza Wy- 
stawa kolonialna, — Najzdofniejszy aktor pa- 
ryski De Max wi Zatargu z Komedyą Fram- 
cuską. — Uzbrojenie policyantów reWoyWwra- 
mi, — Jardin de Piantes załudnią się. — Ame- 


pa a. | > . Jest to fakt dziwny, że wszystkie kobiety, 

Paryż, w sierpniu. które ma uniwersytecie paryskm zdały doktor 

Między francuskim Komtetem Olimpijskim alrat tego lata były Amerykankami. Nawet hra- 
paryską Radą municypalna doszło do ostrego kon bira Chambrun jest Amerykanką, która przez 
flikiu tak, że przez chwilę nawet myślano o zrze- małżeństwo otrzymała chbywatelsówi: francu- 
czeniu się projektu odbycia maibliższych igrzysk skie. M'ss Mabel Botiney z Kalifornii ma dopie 
olimpjiskich we Francyi, Rzecz naturalna, że Fran ro 26 let ji jest nejriłodszą z paryskich dokto- 
cya nie zrzeknie się zaszczytu goszczenia u sie- rek. Amerykanie są ma ogół bandzo żądni stu- 


bie w r. 1924 sportowców z całego Świata. Trud- 
aoŚci powstałe ną tle wyboru mięjsca. Władze 
miejskie mie widzą konieczności tworzenia nowej 
areny, której koszta wyniosą około %W milion, fran 
ków, skono istnieje w Joinville sur Marne arena 
Perchine, ofiarowana Francyi w darze przez ar- 
mię amerykańską. Arena ta obliczona jest na 25 
tysięcy widzów, jest jednak niewystarczająca, 
gdy idzie o zapasy międzynarodowe. To też Ko- 
mitet Olimpijski żąda absolutnie wyznaczenia no- 
wego terenu w Vaughan] na południowy zachód 
od miasta, Zważywszy, że adaptacya areny Per- 
shimg strowodowałaby również ogromny wydatek, 
madwyżka kilkumilionowa nie powinna wchodzić 
w rachubę. 


W rok po igrzyskach otimpiiskich odbyć się. 


ma w Paryżu wielka międzysojuszniczą wystawa 
koloniatną, po części na polu Marsowem, po czę- 


ści w Bois'die Vincenna. Plany te dążą dy uczy-' 


nienia z Paryżą ogniska ruchu międzynarodowe- 
go. Przedtem jedrak wiele trudności będzie jesz- 
cze do pokomania, a z nich nie najmniejszą, jest 
pomnożenie Środków komunikacyjnych. zwłaszcza 
ułatwienie komunikacyi poza pierścieniem forty- 
 ikacyjnym. 

* 


Wielka koństernącya pamje w sferach te-| 


atralnych. De Max jeden z tajulubieńszych i 
bezsprzecznie majbardziej iadywidualny z akta 
rów Domu Moliera ogłasza swój zamiar wy- 
Ptąpientą z Komedyt Francuskiej, Dlaczego? 
Rzadko dopuszczają go do gry, nie powierzają 
mir gdy nliwych kreacy, zaradto mu dolega 
tracycya i rutyna, wyłkłuczająca wszelką sa- 


|dyów i dypicihów w Sorbonie i liczba ich wzra 


sta na uniwersytecie paryskim stale. 


Ekonomisia. 


. 


f xP! 1 
Aprowizacya pracowników przemysłu 


salirrarnego państwowego. 


Lwów, 3. września. 
„Monitor Polski" przynosi rozporządzenie 
ministra aprowizacyi w Sprawie aprowizacyi pra- 
(cowników przemysłu salinarnego państwowego. 
»edług tejże ustawy dzielą się normy aprowi- 
zacy'jne, obowiązujące w przemyśle salinarnym 


na trzy kategorye i Da dla kategoryi: * 

M ia 16.50 klg. 7.60 kig. 5.40 klg. 
Kasza 1.60 „ 1.20 „ 0.60 
Strączkowe 2.00 „ 1.20 „ 0.60 
Ziemniaki 3040 „ 18.50 „ 12.50 , | 
Sál 0.80 „ 0.80 „ 080 i 
Cuiier 150 „ 0.80 „ 0.20 i 
Tłuszcze 190 „080 % = | 
Mięso 3.00 „= 1.00. a — 


na miesiąc i osobę. 

Artykuły żywnościowe mają prawo pobierać 
następujące kategorye osób: 

Według norm I. kstezorvi: Pracown'cy za-! 
fadów salinarnych, którzy cały Swuj czas ro 
święc ją pracy w danym zakładzie, jako staie 
zatrudnieni. 

Według norm Il. kategoryi: O ile żyją z pra- 


Mr. 5005 


mują aprowizzcy!i z innego źródła i innego ty- 
tułu: żona pracownika i jego dzieci do lat 16 
właczni ; dzieci pracownika kształczące się w 
szkołach publicznych lub odbywające bezpłatny 
termin na terenie województwa, w którem leży 
salina; niezdolni do pracy ojciec i matka pra- 
ownika; bracia i siostry p acownika do lat 16 
lub kształcące się, o ile są sierotami lub mają 
niezuolnych do pracy rodziców i pozostają fak- 
tycznie ra całkowitem utrzymaniu pracownika, 
wreszcie rodziny pracowników, służących w woj- 
Stu, pozostających w niewoli lub zaginionych 
bez wieści. 

Według norm III. kategoryi: emeryci i pro- 
wizyoniści salinarni i ich rodziny. 

Jezeli pracownik ewentualnie członek ro- 
dziny pracownika, pozostający na jego utrzyma- 
niu i żyjący z nim we wspólnem gospodarstwie 
posiada więcej, niż dwa morgi ziemi, natenczas 
na każdy jeden morg ponad dwa morgi odpada 
jedna racya żywnościowa dla jednego człunka 
rodziny, 

Inspektorat aprowizacyi robotniczej przyzna- 
je, w porozumieniu z komitetem gospodarczym, 
poszczególnym os. bom prawo korzystania z apro- 
wizacyi według norm górniczo-hutniczych jedynie 
na podstawie należycie umotywowanych podań, 
składanych przez zainteresowane osoby, względnie 
przez poszczególne zarządy kopalń i salin, Ín- 
spektorat może zażądać odpowiednich zaświad: 
czeń miejscowych urzędów kompetentnych do 
opiniowania i poświadczania prawdziwości danych, 
zawartych w podaniu. W sprawach spornych de- 
cyduje Ministerstwo aprowizacyi. 

Zarządy salin i kopalń m ją prawo wyda- 
wać przydzielone przez Ministerstwo aprowizacyi 
artykuły żywnościowe wyłącznie osobom, upra- 
wnionym przez niniejsze rozporządzenie. Zarządy 
winny prowadzić szczegółową ewidencyę obrotu 
przydzielanemi artykułami. 

Wszystkie poprzednie zarządzenia w powyż- 
szej sprawie wzgl. ustępy zarządzeń, pozostające 
w sprzeczności z niniejszem rozporządzeniem 
tracą moc obowiązującą. 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia z mocą obowiązującą od 
dnia 15. lipca 1921 r., a traci moc z dniem 30. 
w ześnia 1921 r. 


sportowa. 
Lwów, 8. września 
FOOTBALL. 


Unon (Łódź) Pogoń IL Match o mistrzo- 
stwo Polski klasy B, powyższych obu drużyn od- 


Kronika 


będzie się jutro w niedzielę na boisku Pogoni o 


godz. 5 popołudniu. 

Resovia | rozegrała w Stryju w dniach 27 i 
28 ub. m. zawody footbaliowe z tamtejszą dru- 
żymą „Pogoń', najsilniejszą z pomiędzy prowin- 


cyonalnych drużyn Małopołski, z wynikiem 2:2 i 


sl. 
Res0vla II rozegrała match w Jaśle z „Mak- 
kabią“ z wynikiem 1:5. 

W uiedziełę rozegrała rzeszowska żyd. drw- 
żyna Bar-Kochba match footballowy z Czarnymi 
z Jasła z wynikiem 1:4 (0:2), na korzyść Czarwych 

Mistrzostwo wiedeńskie W ubiegłą miedzie- 
lẹ rozegrały kluby wiedeńskie pierwsze zawody « 
mistrzostwo Wiednia, które zakończyły się ogól- 
ne przewidywanemi wynikami. I tak Rapid pobił 
Wacker 4:0; Waf odniósł zwyciestwo nad Viemrq 
2:1; Hakoah Admira 4:2; Hertha—Ostmark 1:0. 
W zawodach o mistrzostwo kłasy B Wac po= 


” bit Donaustadt 4:2, 


Praga, Zawody Slaw ze znanym w Krako- 
ne Rudolfshüglem z Wiednia, zakończyłe się 
zwycięstwem Czechów 2:1. 

Union Żiżkiov pobił Victorię Żłkow 3:1. 

Monachium. Sparta praska odniosła zwycię- 
stwo mad Bawaryą 5:0. Tamtejszy zaś Wacker po 
Łł wiedeński Sportclub 2:1. 

Norymbergia, Zawody Sparty praskiej z mi- 
s'rzami Bawaryi Nürnberg zakończyły się niero- 
gegraną 0:0. 


LEKKA ATLETYKA. 
Międzynarodowe zawody lekkoatietycząje w 


modzielność, Poza tem nie ma powodu do geng, we wspólnem gospodarstwie i nie olrzy- |Warszawie, Warszawski okręgowy związek lelo 


Ne. 0009 „OAZETA WIECZORNA”. 


Ste, 1 


koatletyczny urządza dnia 15 października pierw- |thumacząc się, iż tyle gotówki przy sobie nie 
sze międzynarodowe zawody lekkoatletyczne w | posiada, dał Zygmuntowi 1000 mk., 2 pierścionki 
Warszawie. Zaproszenia rozesłano do 33 państw. |i obrączkę, a po załatwieniu transakcyi doniósł 


Społeczeństwa ; rząd winny jak najasilniej 
przeć starania miejscowego związku lekkoattety- 
cznego, by zawody wypadły jak nafówistniej. 


KOLARSTWO, 
Miedzyęarcdowę wyśŚciĘj cyklfstów. War 
szawskie Towarzystwo Cyklistów urządza 4, 8 i 


po- |© tem policyi. 


Na skutek dochodzeń aresztowano Julię, 
Władysławę i Bogumiłę Szot z Dąbrowy, które 
otrzymywały od brata swego, Stanisława Szota 
b. żandarma i wywiadowcy iałszywe tysiącniar- 
kówki i falsyfikaty te zanosiły Zygmuntowi, który 
następnie puszczał je w obieg. 

Od aresztowanego Zygmunta odebrano je- 


[1 września wielkie miedzynarodowe zawody cy- | szcze 18 fałszywych tysiącmarkówek, a za zbiegłym 
kistów i motocyklistów. Między innem; rozegra» |5. Szotem zerządzono pościg. 


te będzie mistrzostwo Polski torowe j drogowe 


Wyrorem felsyfikatów — jak się okazało — 


Zawody zapowiądają się madzwyczaj ciekawie ze zajętych było 5 osób, których nazwisk na razie 
wzgłędu na to, że dotychczas zgłosiło się kilku |nie ustalono. Falsyfikaty posiadają blady druk 
znanych jeźdźców zagranicznych: Renany (Fran. |Ì numera odbijsne numeratorem. 


cya), Morin (Frarcya), Rassaiein (Belgia), Tardy 
(Belgia), Ati Nessatj (Włochy) itd. 

Jest rzeczą nadzwyczaj ciekawą jak wypad- 
ie spotkanie naszych jeźdźców z zagranicznymi. 


aaa ZOE im dim! | ti SN kogo... aE N EB | 


Ujęcie bandy fałszerzy 
tysiącmarkówek w Zagłębiu. 


Pojawienie się falsyfikatów w Zagłębiu. — 
Bezskuteczne poszukiw nia sprawców. — 
Za pośrednictwem konfidenta wpąda po- 
licya na trop szajki. — Wyrobem falsy- 
fika'ów trudniło się około 5 osób. — Fal- 
szywę banknoty łatwe do rozpoznania. — 
Uwłęzienie oszustów. 


Będzin, 2. września. 

(--) Od dłuższego czasu zaczęły się poja- 
wiać w Zagłębiu fałszywe tysiącmarkówki i to 
w większej ilości. Wszelkie poszukiwania i przed- 
sięwz.ęcia policyi w celu wykrycia i ujęcia fał« 
szerzy pozostały bez skutku i dopiero energiczne 
zarządzenia komisarza w Będzinie p. Stupiń. 
skiego zostały uwieńczone pomyśln;m skutkiem. 

Mianowicie do konfidenta J. Dziedzica zg'o- 
sił się niejaki Piotr Zygmunt z miejscowości 
Pser i zaproponował 15 sztuk fałszywych ty iąc- 
markówek, żądajac za nie 10 tysięcy. Dziedz c, 


Całą paczkę oszustów osadzene w więzie- 
niu, a sprawę skierowano do prokuratora, 


Oszustwa węjiawe w Krakowie. 


Oszukańcze mariipulacye handlarzy węglem. — 
Fałszywe odcinki kart węglowych. — Zarzą- 
dzona rewizya. — Ucieczka fałszerzy. — Śledz- 
two. — Kiikanaście wagonów węglu puszczono 
na pasek. — W afsrę wmieszani grosiści i de- 
tajliści, — Opieczętowanie 12 składów. 
Kraków, 2. września. 
(+) Onegdaj wpadł kierownik urzędu wę- 
glowego w magistracie krakowskim na ślad oszu» 
kańczych manipulacyi z odcinkami kart węgło- 
wych. Mianowicie wśród oddanych przez handla- 


rzy odcinków do urzędu konirołnego znalazł wiele. 


ką ilość fa!szywych druków. Zarządzono rewiz:ę 
u podejrzanych o te fałszerstwa grosistów i de- 
tajlistów węglowych. Oszuści zdołali jednak nie- 
stety zbiedz. Śledztwo poruczono p. Karczowi, 
któremu u ał» sę opanować cały materyał. 

Oto handlarze węglem wydrukowali fałszy- 
we odcinki wtym celu, aby pomijając przydziały 
magistrackie, mogli puszczać węgłe na pasek. — 
Przy obliczaniu przedstawiali fałszywe odcinki, 
by wyrachować się z olrzymanej ilości. Stwier- 
dzono u tych handlarzy brak kilkunastu wago- 
nów węgla, co jest najlepszym dowodem ich 


ogłoszeń zupełnie bez łatnie 
-| w Administracyi, Lwów, Sokola 4. 


=] Wyjaśniecia i porzay w sprawach 


działalności, W aferę wmieszani są zarówno gro“ 
siści jak i detajliści. Dotychczas nie zdołano ich 
jąć, gdyż wyjechałi w niewiadomym kierunku 
Nazwiska jednak tych panów są znane. 

Składy tych węglarzy, w liczbie dwuna- 
stu, zostały opieczętowane, oraz odebrano im 
przydział węgla. 


Wykrycie biura szę'egowskiego 
w Szopienicach. 


Dobrze zorganizowana szajka szpiegow- 


gowska. — Gniazdam zakład dentystycz- 
ny. — Aresztowanie głównych kierowni- 
ków. — Zadaniem ich było wykradanie 


aktów b. wojsk powstańczych. — Kontakt 

z niemieckiem biurem Szpiegowskiam w 

Katowicach. — Byxra jest z pochodzenia 

Polakiem. — Sloboda walczył przeciwko 
powsiańcom. 


Sosnowiec, 3. września. 

(--) Policya w Szopienicach wpadła na trop 
dobrze zorganizowanej szajki szpiegowskiej, któ- 
rej gniazdo znajdowało się tuż na granicy pol- 
skiej w zakładzie dent"stycznym w Szopienicach. 
Zakład dentystyczny miał tylko pokrywać szpie- 
gowskie machinacye. Głównych kierowników szaj- 
R aresztowano. Są nimi Erich Sloboda i Rober 

yka. 

Śledztwo ustaliło, iż zadaniem ich w pierw. 
szym rzędzie było wykradanie aktów b. wojsk 
powstańczych. Stwierdzono również, iż pozesta- 
wali oni w ścisłym kontakcie z,„niemłeckiem biu. 
rem szpiegowskiem w Katowicach. 

Charakterystyczną rzeczą jest fakt, iż Ro- 
bert Pyka pochodzi z rodziny polskiej, bracia 
jego są dobrymi patryotami i walczyli w szese- 
gach powstańczych. Sloboda zeznał, że bral 
czynny udział w walkach przeciw powstańcom, 
ojciec jego zamieszkały w Król.-Fucie strzelał 
z okna do powstańców. 

Takiemi i tym podobnemi płacówkami za- 
truwaią Niemcy atmosferę Górnego Śląska. _ 


— 


(UE PAART CONE KI KEOAK 
Z. OLSZEWSKIEGO REREDZA 35. 


Rozpoczyną:ą Rowe kursy ranne i wieczorne 
1. rachunkowości państwowej 
2. handlowe towarowe i bankowe 
3. Stenografii polskiej. 
Wpisy do 10 b. m. Ilość miejsc ograniczona. 
Połacają na posady bnchalterów, korespondentów itd. 
siły rutynowarne i począt njące. 
Przyimula waaelkie prace w zakres księgowości weho- 
zące. 


Godziny dla stron od 3—6 popol 1673 
Szkółka freblowska w zakładzie im. Dra Niemca, Pe!. 
czyńska 28, wpisy codziennie. 1436 


PCGADY UPRAŻGJ 


Magistra farmacyi poszukuje posady. 


Wiadomość adw. 
Zangen, Rzeszów. 1 


632 


Przyjmierzy natychmiast starszego, rutynowanego bus 
chaltera, na dobrych warunkach. Zgłoszenia „© K A.* 
Żul ńsk ego 7. 1690 


Biuro Niemczynowskiaj, Lwów, plac Akademicki 3, ro- 
leca instruktorów, uauczycielki, Francuski rodowits, 
bany Polki, cudzoziemaki, rządców, ekonomów, leśni 
szych, gospodynie, klucznice, uianie, panny służące, 
kucharzy, kucharki, lokai, służbę wszelką. 1587 


Poszukuje sie 


na wieś nauczyc ela dla chłopca. V. kl. 


realna. — Warunki dobre. —  Biesiade- 
cka, Rudniki poczta Piaseczna. 1636 


Maśsazyniera  (schniczn. 
Polaka, możliwie handlowca przyjmie wielki za- 
kład przemysłowy na stałe. — Zgłoszenia szcze- 
ółowe pod „Magazyn“ do „Reklamy Prasowej" 
Chorążczyzna 7. 1711 


A KUBPEC, SPRZEDAŻ, GARIARA a 


Mikroskop Reicherta, najnowszej kontrukcyi, z immer- 
syą — sprzedain. Dołkowski, Lwów, Zimorowicza | 6. 
1709 


Powóz wystawny ze skórzaną budą i fartuchem, obity 
piuszem, na oliwny h os ach — do sprzedania. Wia- 
damość w sklepie p. S.arcka, handel kwiatów i nasion, 
Legionów 1. 169 


Sprzedam szwajcarski werk grający. Wiadomość w Biu- 
rze ogłoszeń, Kościuszki 2. 1710 


Prasa stojąca (Knichebelpresse) fabrykatu „Krause“, 
może też być używaną jako sztanca do wyrobu pu- 
dełek blaszanych, guzików, Ornementów metal, kafli 
itp.. siła ciśnienia 35 ton, Sprzeda okazyjnie cię 


Lwów, ja iellońska 8. 


Kocioł parowy na 8 atmosfer, dla małego ogrzewania 
centralnego lub pralni 


Lwów, Jagiellońska 8. 1694 


Frezerka kombinowana i piła cyrkniarna do metalu — 
sprzeda okazyjnie „Mieta*, Lwów, Jagiellońska l. 8. 
169 


Kupuje powieści polskie, franensiie, niemisekie 
księgozbiory „Lektor* Mikolaja 23. 


Fortepian lub piamno kupię natychmiast. Dotkówaka 
Zimerowicza 


oraz 
10 


Czas odzowić przećmialę! 


parowej sprzeda okaz. „Mieta“, | 


1660 


ODDZIAŁ DLA © 


Ę SZGA 
otwarty przez cay dzioñ de godz. 7 E 
| 3 


wieczoram bez przerwy. 


Przesiewnik do farb (Farbensieber), wielki model, fas 
brykatu „Friedrich Móiler*" Dresden, nadzjący się do 
celów w wytwórniach chomicznych i fabrykach pa- 
pieru — sprzeda eknzyjnie „Mieta*, Lwów, Jagiellońe 
ska l 4697 


dzia blacharskie i śłusarskio sprzeda xe składu ta”, 


Kuźnie polowe, obrabiarki de żełaza i drzewa, varza 
Lwów, Jagiellońska 8 1693 


Sanatoryum we wschodniej Galicyi, wojną znianczome, 
korzystnie do nabycia. Planów i kosztorysu odbude- 
wy umizieli do wgłądu, jakoteż bliżaaych informacyi 
kancelarya adwokata Dra Westreicha, ul Akademi- 
cka l. 3. 1685 


Fortepian okszyjnie kupię. Zgłoszenia z podaniem ceny 
Miłkowskiego 11. Zwierzchowski. 1687 


Dywan perski do sprzedania. — Hotel Georga, Portier. 
1659 


Dom murowany, w Krakowie, kryty dachówką, trzy 
pokoje, kuchnia, weranda, stajaja, wczownią, ogradu 
100 sążni, mieszkanie wołne — natychmiast do naby- 
cia za dolary. Wiadomość: Dr. Kranze, Kraków, Flo- 

1555 (373) 


ryańska 15. 


i koza’ SALIP 
sA 


$inchacz medycyny poszuknje pomieszkania wraz z wik- 
tem od 17. września. Pożądana okolica Pi reh — 
Zgłoszenia Czop, Dłngosza 23. 1689 


GIESZKAMIA, 


mę 
A RCZMSUTA 
5 


modelki i mo`ela co aktu potrzsbuie profesor Nalbore 
czyk, Sncpkowska 47, parter drzwi 19. Zgłoszenia od 
10 do 12. 1691 


Btelizną de szycia przyjmuje „Szwalnia“ przy ul. Tea- 
tyńskiej 1 A, codziennie de g. 5 857 

Qhbejmę kancelaryę adwokacką, 
Adm 


warunki korzystne. 
Zgłoszeaia ped „Dr. R." do w 1298 


Str. 8 


A WIECZORNA”. 


Na. 6009 


Rocio Parot), TALKDRJ, sprzeda tenio 


Lwów, Lwowska 48. Tel. 476. 


DieLAGA TO OŚ, Lo ewa 


PION, Lwów, Lwowska 48. 
Tel 476. 
sprzeda tanio 


Riaenl-mgtit TOPY 35/40 HP. 


PIO, Lwów, Lwewska 48. 
1681 


DOBRZE | TANIO! 


Kupuje się zeczyty, przybory szkolne i kancelaryjne, 
papiery, tutki, bułki, mydła toaletowe, tylko w 
hurtownym i detailicznym składzie firmy 1699 


BRACIA GROSSROPF i Ska 
LWÓW, PASAŻ HAUSMANA 8 


F Bi. 
: 


rzew. 


ION, 


około 700 fistmetrów, w klocach, po|E 
Zgłoszenia do | —— 


cenie przystępnej do sprzedania. 


Administracyi pod „Dębina 700“. 1700 


Najnowsze żurnale mód 
na szezon jesienny I zimowy 1921/22, oraz manekiny 
k kie już nadeszły do frmy M. LANDAU, Kra- 
ków, św. Krzyża I. 5. 
Odsprzedawcom wysyłam na żądanie ofertę. 


HAPY, Ceraty, 

+ Chodniki, 
Meble tapicerowane; 
> ifirankii 


SKŁAD TAPET S. W EISS, 


Lwów. Sobieskiego 2 


1703 OŁÓW 


twardy i miękki, miedź, oraz inne metale — kupuje 
Biuro techniczne Herman Salat, Lwów, Stryjska 1. 20. 


WYKONUJE: 


SZYLDY, 
TABLICE 
"LWÓW 


UL.BOIMÓW 4: 


„UNIWERSUM: Lwów, ul. Zygmuntowska 15 
ma do oddania natychmiast: 
1 dynamo maszyna 110 volt, 68 amp. 800 obrotów. 
1 wzga do gorzelni na 1580 kg. 
3 magmety do motorów kołejck drezynowych. 
1 pompa centryfugalna. 
5 kotłów parow. od 26 do120 m3 powierzchni ogrzew. 
1209 kg. używanych tra” smisyi. 
5089 kg. nowych transmisyl. 
1 maszyna parowa 13 konna kompletn 
1 urządzenie wodociągowe kasto dla dworów, 
cegielń. gorzełń i browarów. 
1 piła taśmowa 900 mm. 
2 tablice e ektryczne marmurowa s iostrumontami. 
piły cyrkularne nowe. 
5$ truków do :rzewózki drzewa do 600 mm toru. 


1 motor cleitr. 220 voit, 73/2 koni z rozrusznikiem. 
1 pa Nr. 2, nowy ea 4 1639 


Em" 


Pierwszorzędny fachowiec poszukuje po- A 


A sady kierownika w wielkim przedsiębiorstwie £ 
5 drzewnym. 1518 6 
ga Łaskawe oferty pod Leon Schlachter, Za- 

M kiad e a Chorążczyzna 14. 


| POT [niemi WON 


SĄ z nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i zapo- 
j biega im powszechnie znany 


bk „SO DOR YN“ 


w pudełkach z sitkiem, wyrobu farmac, labor. „Apt. 


1 KOWALSKI" w Warszawie. Sprzedaż w aptekach. skła- 


dach apt. i perfu 
każdege pndełka. — 


aeh. Sposób użycia dołączony d» 

urtowna sprzedaż. Przedstawiciel- 

stwo na Lwów i Wsch. Małopolską f. „Ozon“. Hurto- 

wnia materyałów aptecznych: Lwów, Kołłątaja 8, rów- 

nież hurtowo do nabycia: Piotr Mikolasch i Ska $ ki 
Związ. Wytw. Handl. Farm. 


i przywiozłem najnowsze modeli do przerabiania 
kapeluszy damskich i męskich, KAROL WEISS, 


Lwów, Dominikańska 5. 1489 


| 15 fiii w Europie. 


| Akademii we szystkich rozmiarach. 


| row. Żzglugi Napowietrznej w Polsce 


KOMUNIKACYA CODZIENNA 


3 Warszawą a PARYŻEM Londynem 
4 między Pragą Czeską skąd bezpośrednie Amsterdamem 
l Sirassburgiem polączenio Rottardammem 
Brukselią 
Antwerpią 


PASAŻEROWIE. 


ka Wszelkich informacyi udziela: 
i M. DE BROUSSE, Warszawa, Krucza 46, telef 249-74. 


Transporty m'ędzynaro'owe do wszystkich krajów, wszelkich towarów 
£ w każdej ilości drogą lądową, wodną i napowietrzną. — Dostarczanie 
transportów pośpiesznych do Francyi, Belgii, Holandyi w 10 dniach. 


|roszę ouwiedzić nas :a Tar ach Wieueńskich. 


NOWE i UŻYWANE 


DURIA BENZYNOWE 


f maszyny do obrabiania drzewa, maszyny do obra- 
| biania blachy. Narzędzia do obrabiania żelaza 


i drzewa. Wielkie zapasy składowe. Naty 
miastowa dostawa loco skład wiedeński. 


PRAEMA k | 
$ 3 
KA a Ś Obere Augartenstrasse 56. Tel. 46147. 


ŻURMAŁE MÓD I FORMY 


ğ oryginalne irancuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń- 


skie i inne na sezon zimowy t922 w największym wy- 
borze tylko u lwia: zastępcy 


reśman “Reneia n 


ul. Karmelicka 11 

Telefon 63—29. 
UWAGA! Specyalne formy Międzynarodowej 
aaniom i up 


towniom ceny redakcyjne. 


ładajcie 


A 


pszezednośgi 


w 5 procentowych biletach skar- 
_——— Ibowych, każdej chwili wymienio- 
nych na gotówkę. 


POCZTA. PRZESYŁKI POCZTOWE. 


1329 


Korespondenci we wszystkich krajach. 


Kraków-Podgórze RE telefon 3279 i 2570 


przyjmuje PŁASZCZE | 


Bioro prącia: Spółka „A 


i JETRI i AUTOR 


Kektadom „Sąóżki akcyjnej wydawniczęf”, Sz e 


Spółki druk, „PrARA” ul. Sokola 4 


$OBILOWE do naprawy. 
Kraków, Grodzka 32, Telef 3340 


1610 


redaktora maca, ERAI REMARSKA 
CLE 


Zastepea 
Odpri. adio PAra Ka 


